Lwów, Sobota dnia 24. Stycznia 1874. 


SZŁKGO TYGODNIA. 


Czwartek. Z pierwszego pocałunku 
tej ślubnej pary dostają obie strony 
fatalną wysypkę , która grozi epide- 
mją. 


KRONICZKA PRZY- 


Poniedziałek. Gaskonja raduje się 
wielce z powodu obchodu 25 letniej 
rocznicy autorstwa najpierwszego z 
Gaskończyków. 

Piątek. Komisja sanitarna postanawia 
odgraniczyć murem ślubną parę od 
reszty społeczeństwa aż do wyzdro- 
wienia szanownej pary. 


Wtorek. Nakładcy obmyślają wyda- 
wnictwo wszystkich dzieł spisanych 
i niespisanych przez jubilata. Wstę- 
pem będzie artykuł „Gazety TLwo- 
wskiej*. 

Sobota. Zabezpieczone tym sposobem 
społeczeństw od epidemji zapomina 
już zupelnie o istnieniu i klubu i 
Szomera i jego pomysłach, dziełach 
i figurach. 


Środa. „Klub postępowy lwowski“ za- 
wiera dozgonne śluby % Szomerem 
Izraelem w bóżnicy; — na kupie 
śmiecia swoich pomysłów 


PISMO SATYRYOZNO+POLITYCZNE. 


Wychodzi w każdą sobotę. Przedpłata catoroczna z przesyłką pocztową 10 złr., półrocznie 5 złr. ćwierćrocznie 2% zlr. 50 ct. W wielkiem 


księztwie Poznańskiem 7 tal. — We Francji, Szwajcarji i Włoszech całorocznie 20 franków. — We Lwowie calorocznie 10 złr. — Numer 
pojedyńczy kosztuje 20 ct. — Prenumerować można we wszystkich księgarniach. — Reklamacje nie opłacają się; listy przyjmują się tylko 
opłacone. — Inseraty przyjmuje redakcja i ajencja dzienników A. Piątkowskiego. 


ADRES: Redakcja Szezutka, ulica Sobieskiego nr. 306 na I. piętrze. 
Administracja i Ekspedycja miejscowa i zamiejscowa w Ajencji dzienników A. Piątkowskiego. plac katedralny Nr. 9. 
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Wy, co tym samym tchem żywe narody 
Zgładzić pragniecie ? 
Nie wam to wcielać zasady wolności, 
Giełdy pigmeje ! 
Naród, co za nią siał po świecie kości 
W głos się z was śmieje ; 
Z śmiechem spogląda, gdy mu tytuł dacie: 
„Feudały, ultramontanie**... 
— Wyłuszcz to lepiej Niemcom. w ich rajchsracie 
Panie [uljanie ! 


Ad Victorem 
Meer OTON TT $BYSTEC 1], 
(Panu Juljanowi Czerkawskiemu na drogę.) 


„Wielkiej myśli, o Polaku, dobry sługo, 
wiecznie wiernym bądź !“ 


Jako leniwiec, który rad, gdy sprawy 
W kącie na kołku zawiesi, 
Spaliśmy patrząc, aż Bóg zemsty krwawy 


Za nas Polonię wskrzesi ! 
* * 


Więc wróg w nas widział tylko niedobitki, 
Rzekł: teraz na mnie pora — 

I powoławszy pod swój sztandar żydki, 
Z ojców nas gonił dwora! 

Hola panowie ! jeszcze rzec nie damy 
Blużźniercze : Finis Poloniae, 

Bo choć są w statku szpary i załamy, 
Sam naród-statek nie tonie! 

Jużeśmy trzeżwi i już dowód macie, 
Że sen, to nie konanie !... 

— Wyłuszcz to lepiej Niemcom w ich rajchsracie 

Panie [uljanie ! 


* * 
* 


Sto lat, jak Gallów naród pełen chwały, 
Kupił krwią wolność człowieka — 
A dzisiaj żydek sztandar ów wspaniały 
Dla nędznych zysków wywleka. 
I wyż to chcecie z Gallem iść w zawody, 
* Szermierzem swobód być chcecie? 


* 


Tych co na chwilę potracili głowy, 
Niby w wolności obronie, 
I opuścili obóz narodowy — 

W braterskim napomnij tonie. 
Radż, aby wyszli z zdradliwych obieży, 
Wskaż, co jest pierwsza nauka: 

Że dla Polaka wolność tam nie leży, 
Gdzie jej wróg jego szuka; 

Proś ich o więcej wyrozumiałości 
Dla błędów w własnej zagrodzie, 
O mniej krytyki, lecz więcej baczności 
Na to, co wróg ma w odwodzie. 
Ot, na ten temat i z serca i z'głowy 
Powiedz braterskie kazanie... 
Wszak ty to umiesz wymownemi słowy, 
Panie [uljanie ! 


'WIELMOŻNY K ALASANTY 


herbu „Dobrynos.* 


-- W lubej naszej Gaskonii, jakto pan Agenor naszą ziemię 
nazwał, Święcimy rocznicy, o których nawet filozofom się nie 
śniło; a szczególną predylekcję mamy do takich, w których figu- 
ruje cyfra 25. 

I zaraz się znajdzie jakaś gazeta, np. nabożny Czas kra- 
kowski, który pospieszy nawet z opisem tego święta i czułych 
przemówień jubilatów, 

Mnie się zdaje, że gdybyśmy one 25 lat przez sito przesiali, 
nie znaleźlibyśmy nawet 25 minut, któreby nas zbyt wielką ra- 
dością przejąć mogły. — Ale, co mi się tam wdawać w taką 
analizę, niebezpieczną i dla mnie i dla solizanta. Lepiej pogwarzyć 
o naszych delegatach, którzy z kwaśną miną wybrali się do Wie- 
dnia. Hej, hej, gdzie się podziała ta bundziuczność, z którą nasze 
pierwsze delegacje wyjeżdżały. Poskromieli nasi wodzireje, a z bo- 
haterów porobili się Hamlety, którzy sami nie wiedzą: „czy być — 
czy nie być.* Hamletowskim też krojem idzie nasza polityka de- 
legacyjna, i wielkie już będzie szczęście, jeżeli wrócą z salwą 
honoru narodowego, i nie dadzą się splątać ludziom, co sfiksowali 
na kosmopolityzm liberalny. W imię tego liberalizmu żydowsko- 
kosmopolitycznego mamy porzucić naszą szorstkość i odrębność 
polską, a aspiraeje nasze mamy zredukować do minimum, któregoby 
się i Karyntja powstydziła. W takiej walce wyczekiwanie, hamle- 
towskie zwątpienie nie pomoże; nasi delegaci powinni śmiało i 
otwarcie stanąć po stronie nieprzyjaciół dzisiejszego stanu rzeczy, 
połączyć się z każdym równie zagrożonym, tylko w ten sposób 
wstrzymają powódź strasznych dla nas najazdów liberalizmu wie- 
deńskiego. Dixi. 


Teorja własności. 


„Własność kradzieżą* — tak pan Prudhon pisze; 
Czy myśl tę ukradł? niewiem i nie słyszę, — 
Zda się, że myśl ta jego jest własnością, 
Której słuszności bronił z zaciętością. 


Pewniejsza jednak, że własność — to praca; 
Z pracy powstając, hojmie jej odpłaca — 
Darem też bywa natury — jak : zdrowie, 
Przydługie uszy, albo olej w głowie. 


Z tych, własność jedna z dawna w pomiewierce, 
Jeszcze przed „krachem* niżej pari : serce, 
Nienotowana dziś wcale na bursie. 
Bodajby kiedyś podniosła się w kursie! 


Wyrok historji. 
„ Wolno jest gnębić słabszych aż do wymiseczenia* 
„I z powszechnego dumnym być znienawidzenia*! 
Słowa te, ku ohydzie poda dziejów karta, 
A tego, co wyrzekł, potępi jak — czarta. 


Ogłoszenie. 


Klub postępowy poszukuje nowych członków w celu skom- 
pletowania tuzina. Kto dotąd nie miał jeszcze sposobności po- 
tężnie się zblamować, niech się zgłosi do lokalności klubu w przed- 
sionku bóżnicy, gdzie otrzyma poświęcenie na apostolstwo najnow- 
szych idei, Obowiązki klubisty są bardzo skromne: po pierwsze: 
winien mieć jawną pretensje do przewodniczenia w narodowych 
prawach, a po drugie: winien w milczeniu kiwać głową, kiedy 
rabin przemawia. 

Z wydeiału klubu postępowego. 


Dumka młodzieńca dzisiejszych czasów. 
w noc 28. Stycznia 1874. 


Wspomnienia moje, jak liście jesienne, 
Tak was rozwiały życia ostre burze! 
Pobladly chwile jasne i promienne, 
Wszystko zniknęło w bezduszności chmurze, 
Inaczej dziecku uśmiechał się świat!.., 
Niegdyś... widzialem spieszących na boje, 
A na ten widok burzyła się krew — 
Znoszących knuty, śmierć i krwawe znoje. 
Lica mnie palił oburzenia gniew, 
I dumny byłem gdy mię żegnał brat 
I biegł bez broni on jeden na stu 
Przed laty jedenastu! 


Ha doskonale !.. precz takie wspomnienia ! 
To referować będę jutro w biórze ?.. 
Czyli do celu mają wieść marzenia?.. 
Mnie?.. który chętnie kładzie kark w obróże! 
O dziś inaczej uśmiecha się świat! 
Patrz, po rządowej pną się tam drabinie, 
A ja za nimi miałbym zostać tu? 
Aż mię Verdienstkreuz albo awans minie 
Ja mam używać ułudnego snu? 
Dziś, gdy minister ściska mię jak brat 
Będę się podlił ja jeden za stu 
Po latach jedenastu! 


Tak, nie marzenia, lecz wytknięte cele! 
Hej, garson, podaj butelkę szampana, 
Niech na tej drodze postępuję śmiele 
Skoro przyszłości już podstawa dana 

O jak inaczej uśmiecha się świat! 
Ta pierś jak glaz, 
Zmroził ją czas 
W przeciągu dziesiątka lat. 
Gdzie tylu pnie się, 
Awans i krzyż 
I mnie podniesie, 
Resztę zaś wszystko mam na dnie butelki 
I jestem wielki, 
Większy nad tamtych stu 

Przed laty jedenastu ! 


"AEP Ze. 


Imci Pan Onufry. 

— /awsze ja mówił, co nie ma 
gorszego, jak mieszczan co się 
na politykarza wyrychtuje. Zaraz 
się panoszy, taj w konszachty wcho- 
dzi z każdym, co mu basuje i 
onory robi; taki mieszczan nie 
kieruje się swoim rozumem , ino 
nim drudzy kręcą jak szewe skórą. 
Pan Waclaw Dąbrowski był długo 
fajnym mieszezanem, a dziś ka- 
zali mu się z żydami całować ; 
taj się całuje i nas z przedmie- 
ścia hurtem zaprzedaje żydom 
i mudrahelom z miasta. Człowiek 
tam nieraz wygaduje na jenteli- 
gentów, ale jak przyjdzie na pra- 
wdę, to takij trzeba do rady ponoś 
takich, coby z miasta nie żyli: 
coś powiedzieć i napiśać potrafili, 
i coby się na gospodarstwie miej- 
h skiem znali. Naj będzie trocha 

SĘ panów z miasta, trocha z jente- 
ligentów, a trocha z przedmieścia — i będzie święty spokój. Ku- 
nirację robili w radzie żydy i takie pany mieszezany, co myśleli 
że ich je całe miasto. Porozsiadało się to na krzeslach całemi 
familjami, taj rządzili jak chcieli, i znowuśby tak samo chcieli. 
Owoś my na to się nie zgadzamo! — Powiadają, co jak my ży- 
dów i pana Dąbrowskiego nie wybierzemo, to oni napiszą do mi- 
nistra, coby zrobił dwa miasta we Lwowi i dwa maistraty; jeden 


nasz, a drugi ponoś żydowski. Róbcie sobie nawet i trzy maistraty, 


to my się gniewać nie będziemo, takij nasz maistrat w rynku 
będzie główny, bo tam prawowierne mieszczaństwo zasiada. Pan 
Dąbrowski, co się pogniewał na mieszczan i do żydów przystał, 
naj sobi robi drugi maistrat na krakowskim i naj sobie tam rej 
wodzi, a my Żadne komedje w mieście nie chcemo, i jak świat 
światem niepozwolimo, coby nas Żydowstwo turbowało — taj 
tylko. Najby nas nigdy nie zaczepiali;j my ich nie ruszali ino 
jeszcze pieścili jak niańka, i dochodowaliśmy sobi gadziny, co 
z Niemcami się całuje a naszym groszem tyje. Owoś, jak chcą 
z nami zgody, naj przeproszą i naj cicho siedzą, jak mak siej, 
Taj tylko, 


Do Waciawa D. 


Panie Wacławie, 
Ja Waszej sławie 

Obszerne pole chciałbym dać, 
Wy tak rozumni, 
A tacy dumni 

Ministra macie zaszczyt znać. 
Więc pocóż w Radzie 
Żyć w ciągłej zwadzie, 

Kiedy parlament otworem ? 
Po co też ninie 
W naszej mieścinie 

Kryć takie światło pod worem ? 
Dla tej to chwały 
Wnioseczek mały 

Postawię jako wyborca : 
„Pędzić Was z Rady* 
Już z tej zasady, 

By światło wyjąć z pod korca! 


Seczutek. 


Nieraz już protestowałem 
Przeciw pozom, deklamacji, 
Przeciw mrzonkom niedościgłym 
I niesmacznej afektacji. 


Pocóż karmić dzisiaj łzami, 
Drażnić szczękiem rdzawej broni, 
Wzywać cienie bohaterów, 

Niecić ogień w zimnej skroni? ! 


O 


Kozjaśniły się pojęcia 

I widoki teraz szersze, 
Więc nie pora Mickiewicza 
Deklamować ckliwie wiersze, 


„Dziady“ lub do „Matki Polki“ 
Echem są z przed lat trzydziestu, 
Dziś nie mają racji bytu 

I krytyki brak im chrzestu! *) 


Wszak i moja matka Polką 

A nie będzie mnie buntować, 
Lecz zaleci z patrjotyzmu 

W namiestnictwie praktykować ! 


Graf popierać przyrzekł młodzież, 
Coraz wyższe dawać stopnie, 

W obec tego zniknie skrupuł 

I poezja wszelka topnie. 


Więc porzućcie czczy sentyment, 
Deklamację waszą bladą, 

Bo to nie ma szyku, celu, 

Jest co najmniej... gaskonadą! 


*) Licentia gogica. 


Korespondencje redakcji. 


— P. X. we Lwewie. O panu dyrektorze O. mamy juž niejedną po- 
dobną spiewkę. Peczekajmy jeszcze. — Panie S. we Lwowie. Zkądłe za- 
raz takie święte oburzenie; czy dlatego, żeśmy ploteczki wydrukować nie 
chcieli? — Pauowie Bz. i Kr. w Krakowie. Nadesłane manuskrypta 
spoczywają już w koszn. — NN. w Wiedniu. Wysłane. — Z. w Pr. Do- 


brze, ale pod warunkiem, że osobistości będą salwowane. 


Podczas wyborów do rady miejskiej. 
(Zaślubiny klubu postępowego z arendarzami gospodarstwa miejskiego.) 
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— My tu same będziemo gospodarowali, same na głowie chodzili — i same politykę robili. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Liberat Zajączkowski. Czcionkami K. Pillera. 


Nr. 4. 
OGLOSZENIA 


odasi śliwek Dodatek do Nr. 4. „Szczutka,* przyjmują się w biórze redakcji ary" mag 


przyjmują się za epłatą 6 ct. od miejsca obję-| | l 
ulica Pedonę 1. ięt., 
lątkows 


pow ednego dy rukiem popić, oprócz, 

stem plowe; t o t. ż e je 

umieszczenie, o” PASZ !! Nakład Q.BE©E© egzemplarzy r. r "WA ników pana A. na placu Kate 
A ES E ca PA — — p I OO © 


dralnym, w Wiedniu : p. A. Oppelig, Wollzeile. 


Szarada. ; 
Esere a- Anea lista H k. UDAY V. kolej val, Karola Ludwika. 


Trzecia awans przepłacany, 

Za granicą nabywany; 

W w ustawach panuje, . Ó 
szystkim z góry dysponuje, Ob 

W mieście, na wsi, lub w ukryciu, wieszczenie. 

Daje przepis twemu życiu, 


Myśli, słowa twe oblicza, Z dniem 15. Stycznia 1874 aż do dalszego postano- 

I czynności ogranicza, PA i 
Każdy krok twój i zabawa Więnia zaprowadza się dla transportu zboża, płodów strącz- 
fedź upić jego (obaj agi kowych i wyrobów mełtych, przy nadaniu najmniej 
Jest, że mnóstwo płacić każe. 200 cent. cłow. do jednego listu frachtowego, 
PAPER DANE, z większych stacyj gal, kolei Karola Ludwika i Lwow- 
Rozwiązanie zagadki i szarad z numeru 3. sko-Czerniowiecko-Jasskiej kolei (przestrzeń austr.) do 
SAAE większych stacyj kolei północnej, cesarza Ferdynanda 

są i austr. kolei państwowej ; 


bezpośrednia taryfa z wspólną ceną przewozu. 


Egzemplarzy tej taryfy nabyć można w naszych sta- 
R | U | T | A cjach, jako też w tutejszem biórze komercjalnem i w eko- 
nomacie naszej jeneralnej dyrekcji w Wiedniu. 


Lwów w Grudniu 1873, 
I. Szarady. D k ę h 
„Syreny.“ rekcja ruchu. 
IL Szarady. y e J UC 
„Karnawal“ < | 


OGŁOSZENIE LICYTACJI. 
S k. "os galicyjski Dank hipoteczny s za, ię 


akcyjn 
vdajo io powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 30. Listopada 1873 zastawy, mianowicie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, złoto, srebro i t. d. 
BSD dnia 5. Lutego 1874 o godzinie DY przed południem "mg 
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hipotecznego pod Nr. 15. plac halicki na dole w biórze 
zaliczkowym. 


Lwów dnia 16. Stycznia 1874. DYREKCJA. 


LOSY MIASTA KRAKOWA 


Główne wygrane złr. a. w. 40.000, 35.000, 20.000, 18.000 
| 15.000 i t. d. 


Najniższe wygrane złr. 30 


Najbliższe ciągnienie 2%. Kwietnia 1874 z główną wygraną złr. 40.000 
sprzedaje 
we Lwowie: C. k. uprzyw. akcyjny Bank hipoteczny i filje jego, 
w Krakowie, Czerniowcach, "Tarnopolu: 
Galicyjski Bank krajowy i filja jego w Brodach, 
w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder-Oesterreichischen 
Escomptegesellschaft. 


Gdzie najtańsza i najlepsza 


Herbata, Proch z herbaty, Kawa, Ram, Cukier, Czekolada, 


LGE av Or yw >? 
jedynie tylko u 


Juljusza Adama We Lwowie. przy głównym rynku mm 54, 
lub też u 


| Wilhelma Adama W6 Lowie przy placu Marjackim nr. 10. 


Wszelkie zamówienia uskuteczniamy, natychmiast i cenniki 
udzielamy bezplatnie. 


Na wiedeńskiej wystawie światowej» 
za trwałą konstrukcję i piękne wyko- 
nanie odznaczono. te wyroby 
medalem postępu. 


Fabryka lamp naftowych 


ky boje Braci BRÓNNER 
galicyjski akcyjny Bank hipoteczny o waila | 
wydaje Zw ay obficie Aa 


ag, ZM. E LWOWIE 
[przez Filie w Krakowie, Gzerniowcach I Tarnopolu 


od dnia 4. Lutego 1873 


y AN BAĆ gdzie dla dogodności Szanownych od- 

RĘY b biorców w Galicji zawsze wielki skład 

NE Hyh wszelkich rodzajów lamp salonowych, 

MU zje ściennych i kuchennych, jakoteż do tych- 

1674 że przynależnych przedmiotów, szklan- 

SE nych kul, umbrelek, szkieł cylindrowych 

5 procentowe za 8 dni po wypowiedzeniu 4 4 it. p. utrzymuje, i wszystko po naj- 
5:/, 5 5 ją wem i; RR tańszych fabrycznych cenach tak $ 
mad a AA ta hurtem, jakoteż pojedyńczo sprzedaje. JĄ 
6 n ” 30 A n n i 
6'/ ” ” 60 H n » | 
7 » n 90 ” ” » d 
Wszystkie asygnaty kasowe przed 1. Lutego i 
1873 w obieg puszczone oprocentowane będa 9 7 T A INE SC CE PORTAGIL ZA ESEA ADA 


od dnia 1; A 1878 
aS lo wyżej 


Z dk dotychczasowych terminów wypo- 
wiedzenia. 
Lwóy dnia 20. Stycznia 1873. 
- | Dyrekcja. 


A E = R 
= 543 © 
po 


„0. k. uprz. gal. kolej Karola Ludwika, 


Obwieszczenie. 


skład we Lwowie, 
przy. ulicy Kopernika pod 1. 804*/, 
pod kierunkiem 


p. EDWA”DA GEBHARDTA 


ROAD 4h TABA ZR TEDA 10 EA COCO ADAK ak 

owdid Z dniem 1. Stycznia 1874 aż do dalsze- 
go postanowienia zaprowadza się dla trans- 
portu towarów za linię łączącą do. dwoxca.. 
kolei sąsiedniej we Lwowie, albo z głównego 
dworca kolei Karola Ludwika we Lwowie do 
dworca Lwowsko-Czern owiecko-Jasskiej ko- 
lei, jako też i w przeciwnym kierunku 


taryfę przewozową. 


Egzemplarzy tej taryfy nabyć można na 


Filia e. k. uprzyw. austr. 


rąkłądn kredytow. dla handin i przemys 


we Lwowie 
wydaje od 15. stycznia 1878 roku zaczą ' szy 


Asygnaty kasowe 


5 procentoweza Sdniowem wypowiedzeniem 
51 kbd 
6 


„stacjach dotyczących zarządów kolejowych. 


Lwów w Gxvudnu 1873. 


Dyrekcja ruchu. 


Zmiana lokalu. 


K. Gronadzińskiego 


we Lwowie, 
znany dotąd jako sklad komisowy P. S." Andrejewa ż Moskwy, 
obecnie znacznie powiększony, przeniesiony został do nowo 
urządzonego magazynu SEN : 
na rogu ulicy Sobieskiego, dawniej Nowej, liczba 9. 
obok składu zegarów W. Pentera. Poleca się laskawym względom 
Publiczności. 


Herbata rossyjska karawanowa w oryginalnych pa- 
kietach na wagę rossyjską, funt nazir. 2, 3, 4, 5, 7 i 10. YA 
bata angielska na wagę wiedeńską, funt na złr. 1.60, 2, zp 
3, 3.60,415. Kawa, przedniejsze gatunki za funt od ct. 88 do 96. 
Cukier najlepszy rafinowany, w głowach, funt po 38 ct., na funty 
po 34 ct. Biszkokty angielskie do herbaty w wielkim wyborze, 
funt od złr. 1.20 do złr. 1.40: Rum stary, prawdziwy Jamaika. 
Arak de Goa. Esencja ponczowa. Likwery po róźnych cenach. 


Samowary oryginalne z Tuły. 
Prócz powyższych towarów poleca skład jako nowo u siebie zaprowa- 
dzony iadaan handlowy, dotąd nieznanej tu dobroci i elegancji, 


KOMINKI, 
Kuchnie kaflowe, 
Posadzki 


R OZA Hi Rx «b ww a* 


i wszelkie wyroby z Terra-Koty wcho- 
dzące w zakres ozdób architektonicz- 
nych, na które przyjmuje zamówienia. 
Modele pieców i powyżej wymienionych 
przedmiotów oglądać można w samym- 
że składzie, 


kupuje i sprzedaje 


ces. król, uprzyw. galic. 


Akopinego Banku hipotecznego 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


ANTOB WYMIANY 


wszystkie efekta i monety 


K 


g za sześć ostatnich 12:60 c, we Lwowie. 13:32 c. z przesyłką w Anstrji. Ni 


H wajacy te zeszyty wchodzą w prawa prenumeratorów i meg} dalszy ciey 
odbierać kwartalnikami po szość zeszytów, we Lwowie 2:0. c. z przesyłką 2.22 c. 


Księgarnia Polska 
we d movie, 12 ul. Kopernika, 
posiada jeszcze na skladzie kilkadziesiąt kompletów od początku 
dziejów powszechnych 


ZLOSESERA 


które sprzedaje po cenie prenumeracyjnej, tj. za 30 zeszytów z po'iczeniem 
y- 


"6 SKLAD LIMP 


piery szej i największej nprzyw. fabryki 


R. DITMARA 


przy płacu Marjackim we Lwowie. 
Najobfit:zy wybór 
LAMP SALONOWYCH. 
do pokojów jadalnych, 
STOŁOWYCH i WISZĄCYCH. 
tudzież 
LETARN ULICZNYCH 
do oświetlenia naftą lub olejem. 
Sprzedaż Lurtewr: ~ poszczegółowa 
po najniższych, 
(alyct Lenaen fabrycznych. 


Dla odprzedających szczególne udegodnienia 
stysunki na żadanie bezpłatnie. 


Rozsyłka w całym kraju za pobraniem pocztowem. ; 
kae- W nowo otwart m sxładzie nafty =; 


dwukrotnie rafinowana Nafta salonowa 
Nr. I. za funt 25 ct., od ćwierć centnara wyżej za funt 23 cent. 


Nafta gospodarska 


Nr. II. zo funt 24 ct, od ćwierć centnara wyżej za ft. 19 ct. 


Opakowania w naczynie blaszane, kamienue i beczki, 
oblicza się według wysokości własnych kosztów, 


tt 


C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 
OBWIESZCZENIE. 


Z dniem t. stycznia 1874 rozszerza się zaprowadzoma dnia 24. listo- 
pada r. b. bezpośredńia taryfa dla transportu zboża, płodów strączkowych i wyro- 
bów mełtych przy nadaniu najmniej 200 cent. cłow. do jednego listu frachtowego z na- 
szych stacyj związkowych do stacyj kolei niemieckich, — pod temi samymi warunkami 
także na stację: Neuss, Czefeld, Witten, Elberfeld, Ruhrort, Bielefeld. 
Osnabriick, Bremen, Hannover, Rheine, Bremerhaven, Geestemiinde. 
Lüneburg, Harbarg, Essen, Dortmund , Duisburg, Düsseldorf, Mühl- 
heim n. R. i Oberhausen. 

AU Dodatek dotyczącej taryfy nabyć można w naszych stacjach związkowych, przy 
adyrekcji rachu we Lwowie, i w ekonomacie naszej jeneralnej Dyrekcji w Wiedniu. 


Lwów w grudniu 1878. 


Dyrekcja ruchu. - 


TANCE 


najnowsze Karnawalowe 


przez 
F. TYMOLSKIEGO 
Mandolinata. Kadryle . A » - . S 1 . 3 i ; Op. 130. Cena 64 cnt. 
Na kopcu. Polonez. i ; } i 1 : : : Op. 131. „ 45 
Choć bieda to hoc. Mazury. 4 ; à 3 r , ś : : : Op. RIA a a 0% s 
Rozczarowana. Polka mazurka. > . s . t n ; ; j 0p..- 1388. po 48 „ 
Straż ochotnicza. Polka s:ybka, . ? , 4 ; i x ? t Op. Tatry 450 5 
Lamour en reve. Valces. ; > Op. 61. Cena 80 cnt. 
Wa AA. A Te A- 
A toi seule, Valce. . : . 5 š Cona 80 cnt. 


wiy sakiadel koksu 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 
we LWOWVViE. 


Sklad 


\eyiartha | 


we Lwowie, 


-Fortepianów 


GAJLOW$KIE 


przy ulicy Hetmańskiej 1. 4, 
(w kamienicy dawniej Gromadzińskiego), 
po cenach fabrycznych 


WYBÓR 


Fortepianów, Pianin i Fisharmonij, 


Z NAJPIERWSZYCH FABRYK WIEDEŃSKICH,; DREZDEŃSKICH I PARYSKICH. 


poleca Szanownej Publiczności 


WIELKI 


Otrzymując fortepiany; wyłącznie z majpierwszych fabryk, tak krajowych jak i zagranicznych, skład 
powyższy Śmiało ręczyć może za ich dobroć i trwałość. Fortepiany tak na koncerta, jakoteż i za opłatą 
miesięczną wypożycza się po cenach najumiarkowańszych. 

Listy z prowincji prosimy adresować do księgarni pod powyższą firmą. 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcję: Liberat Zajączkowski. Z drukarni K. Piller*% 


